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ROK IV 


jest faktem niezaprzeczonym 


ATENY, 8.IV (Reuter) — Do- 
tychozasowe wyniki wyborów w 
Grecji, jakie nadeszty z 1550 okrę 
gów, wykazują, iż wielkie zwycię- 
stwo odnieśli monarchiści. Monar- 
chistyczna partia popularów uzys- 
kała 270 tysięcy głosów, blok cen 
trum 1419 tysięcy, liberałowie 72 
tysiace, a skrajnie prawicowa par- 
tia gen. Zervasa 23 tysiące. 

Donoszą, że przywódcy popula- 
rów rozpoczęli już rokowania z blo 
kiem ćentrowym celem utworzenia 
rządu koalicyjnego. 


ATENY, 8.IV (Reuter) — Re- 
gent arcybiskup, "Damaskinos, po- 
wierzył tworzenie nowego rzadu 
przedstawicielom mtonarchistycznej 
partii popularósw. 


MOSKWA, 3.IV (Reuter) — Mo 
skiewska ,,„Prawda” zamieszcza de 


styczne sieją terror, organizują za- 
mieszki i fałszują wybory. i 
ATENY, 3.IV (Reuter) — W Pi- 
reusie głosowanie dało następują- 
ce wyniki: popularzy 19 tysięcy, 
liberałowie 41,5 tys., centrum 6,5 
tys., gen. Zerwas 500 głosów. 
Jeden z przywódców  cemtrum, 
Papamdreu odmówił wejścia do rzą 
du koalicyjnego wraz z populara- 
mi. Podobnie postapił inny przy- 
wódca tejże partii, Venizelos. 
Komunistyczna organizacja EAM 
ogłosiła, że zdaniem jej utworze- 
mie rzadu  monarchistycznego sta- 
nowiłoby prowokację. Partia popu 
larów oświadcza, że liczba wstrzy= 
mujacych się od gtosowania nie 
przekroczyła 35 proc., a więc gło- 
sowało tyleż osób, co w czasie osta 
tnich wyborów w 1935 roku. 
Mimo niepowodzenia pierwszych 
starań popularów o utworzenie rzą 


B agencji TASS z Grecji, która 


Żystowskie, prawicowe i kapitali- 


du koalicyjnego, 
ruchu, Tsaldaris i Theotoki, 


jerdzi, że czynniki reakcyjne, fa- 


WYMOWA GŁOSOWANIA 
W GRECJI 


M. p., dn. 3 kwietnia. 

(h) Wybory greckie stanowiły temat |niekończących się 
zatargów dyplomatycznych oraz walk wewnętrznych. Ten jedyny 
kraj bałkański, nie znajdujący się pod kontrolą sowiecka, był 
pod statym obstrzałem Moskwy i jej satelitów. Sytuacja w Gre- 
cji stała się punktem wyjśbia dla ataków Wyszyńskiego na W. 
Brytanię. W pewnych chwilach zdawało się, że Grecja jest ośrod 
kiem całej polityki międzynarodowej. To wielkie zainteresowa- 
nie Moskwy dla tego wynędzniatego kraju nie należy sobie jed- 
nak tumaczyć chęcią, pomocy ze strony Rosji, lecz chęcią pod- 
porządkowania sobie tego kraju, co oznaczałoby objęcie kontroli 
nie tylko nad całymi Bałkanami, ale usadowienie się na żywot- 
nych szlakach brytyjskich wiodących na Środkowy Wschód, 

Komuniści greccy usiłowali drogą wojny domowej sięgnać 
po wiadzę. Próba ta nie udała się dzięki natychmiastowej inter- 
wenoji brytyjskich sił zbrojnych. Od tej chwili propaganda mo- 
skiewska g!osiła, iż w Grecji panuje terror faszystowski, po- 
plerany przez brytyjskie wojska. Jak Już wspomnieliśmy, Rosja 
wniosła sprawę grecka, ną fiadę Bezpieczeństwa z uzasadnieniem, 
że zagraża ona pokojowi. Wiadomo, że Rada nie zgodzita się ze 
stanowiskiem p. Wyszyńskiego. 

Komunistyczna organizacja EAM w poczuciu swojej słabo- 
ści przeciwstawiają się wyznaczeniu terminu wyborów, jakkol- 
wiek wolne wybory są najleoszym sprawdzianem nastrojów spo- 
łeczeństwa. Zbyt często zmieniające się rządy 4reckie pozosta- 
waży pod terrorem moralnym komunistów i nie mogły zdecydor 
wać się na przeciwstawienie się komunistom, Nawet ostatni rząd 

"prem. Sophulisa uskował niemal w ostatniej chwiji odroczyć ter- 
min wyborów. Na tym właśnie tle nastąpiły liczne dymisje człon- 
ików tego rządu, ale w końcu prem. Sophulis postanowił, zgod- 
nie z opinią min. Bevina, przeprowadzić wybory w oznaczonym 
terminie. 

Po raz pierwszy przeprowadzono w jakimś kraju po tej woj- 
nie wybory pod kontrolą zagranicznych obserwatorów, W. Bry- 
tania cho'ała w ten sposób zademonstrować, że wola spoęeczeń- 
stwa grevkiego decydować będzie o przyszłości kraju. I znowu 
z zaproszonych do kontroli wyborów mocarstw jedynie Rosja 
odmówi'a swojego udziału, uzasadniając to tym, że narusza to 
suwerenność państwa. Oczywiście należa:oby się zapytać, czy 
tworzenie jednolitych byków wyborczych na żadanie władz so- 
wiecki%h, nie mówiąc już o ustanowieniu rządów przez „pełno- 
mocników, rosyjskich, jest może rozszerzeniem suwerenności? 
Obserwatorzy wyborów nie mają naturalnie żadnego prawa wtrąr 
cania sią do aktu wyborczego. Mieli oni jedynie baczyć, by wy- 
bory odbyły się prawidłowo. Jeśli raport ich wypadnie ujemnie, 
wybory zostaną poprostu unieważnione, 

Gdy EAM nie zdońł, mimo Wszystkich kruczków i dyploma- 
tycznego nacisku ze strony obcego mocarstwa, odroczyć wybor 
rów, rzucono haso bojkotu. Niektóre słabsze ugrupowania mie- 
szczańskie ulegiy presji komunistvcznej į przyłaczyłty się do boj- 
kotu. W tych warunkach wybory nabrały specyficznego charak- 
teru. lość wstrzymujących się od głosowania świadczy;aby o si- 
le komunistów I sympatyzujacych z nimi. Gdyby odsetek ten był 
znaczny, wówczas w wyniku takich wyborów nie mógłby po- 
wstać revrezentatywny rząd, a sytuacja polityczna w kraju ule- 
głaby tylko jeszcze dalszemu zaostrzeniu. 

Tymczasem ilość g!osujfioych byta duża i Stronnictwo mo- 
narchistvazne uzyskało przygniatającą większość. Nawet, gdyby 
społeczeństwo greckie głosowato w 100 proc., stronnictwo mo- 
narchistyczne wysztoby Jako zwysięskie, 

Wolno przypuszczać, że wybory te są dowodem, że spoler 
czeństwo greckie zmęczone jest gwałtowną walka, polityczną, w 
wynlku której rośnie tyłko nędza i chaos, a praanac jak najszyb- 
szej odbudowy kraju, zapewnienia ładu i porządku, wróciło na 
tradwoyjnaą drogę konstytucyjnego monarchizmu. 

Ten rozwój wypadków pociagnie za sobą prawdopodobną 
dymisję regenta Damaskinosa, ale należy watnić, czy stanie się 
to przed opanowaniem sytuacji przez nowy rząd Tsaldarisa, przed 
którym stoją bardzo poważne zagadnienia zarówno polityczne, 
jak przede wszystkim gospodarcze. 


Zn 


przywódcy tego 
nie 


zrezygnowali ze swoich wysiłków. 
Obecnie prem. Sophulis oświadczył 
Że pragmie zostać przywódcą opo- 
zycji. Utrzymują, że partia popula 
rów będzie miała 200 mamdatów na 
350 w parlamencie, 

Sophulis oświadczył nadto, że 
liczba wstrzymujseych się od gło- 
sowania była wysoka. Partia popu- 
larów zamierza w ciagu miesiąca. 
zorganizować „plebiscyt w sprawie 
ustroju kraju. 


LONDYN, 3.1V (R) — Kowespon 
dent BBC donosi z Atem, że według 
dalszych wiadomości z przebiegu 
wyborów, udział wyborców uległ 
zmniejszeniu. Wytiumaczenie ab- 
sencji wyborczej nie jest Jednakże 
zbyt łatwe. Okazuje się bowiem, iż 
w okręgach, które uważano za zde 
cydowanie komunistyczne, udział 
wyborców jest znacznie wyższy, 
aniżeli w innych. Stad też nie moż 
na uważać wsz”stkich niegłosują- 
cych za zwolenników EAM. 

Według ostatnich miepe'nych je” 
szcze danych, partia monarchistycz 
na uzyskała 220 mandatów, grupa 
centrowa 65, liberałowie 38, a 
skrajna prawica 13. 

W kołach politycznych wymienia 
się, jako przysz*ego premiera, So- 
foklesa Venizelosa, który nie nale- 
Ży do partii monarchistycznej, lecz 
jest przywódeą centrum. 


Dzis wznowienie obrad Rady Bezpieczeństwa 
dłu dowód m SAA EN 


Klęska komunistów w wyborach greckich Czy” ministrówić 


spraw zagranicznych 


sdbolą nowe si) 


LONDYN, 3.IV (Reuter) — Zda- 
niem kół oficjalnych, W. Brytania 
nie czyni żadnych kroków, zmierza 
jących do zwołania rady ministrów 
spraw zagranicznych przed rozpo- 
częciem się konferencji pokojowej. 
Jeśli jednak nowy ambasador ame 
rykański w Moskwie, Bedell Smith 
wysunie tę sprawę, to W. Brytania 
rozważy zagadnienie w sposób 
przychylny. 

Jest rzeczą możliwą, że na ta- 
kim ewentualnym zebraniu minis- 
trów spraw zagranicznych będą 
przedyskutowane dwie sprawy, wy 
sumięte przez Francję, a miamowi- 
cie problem hiszpański i zagadnie- 
nie zachodnich granic Niemiec, Mo 
g:aby być również poruszona spra 
wa żeglugi na wodach wewnętrz- 
nych Europy oraz przyszły statut 
Dardaneli. 


LONDYN, 3.IV (R) — Min. Be- 
vin udać się ma z końcem tygod- 
nai do Paryża na konferencję mi- 
nistrów spraw zagranicznych 5 mo 
carstw. Konferencja ta mogłaby u- 
sunąć trudności, na które napotka” 
li zastępcy mimistrów spraw zagra 
niczaych w swoich pracach nad tra 
ktatami pokojowymi, . 


Epidemia 
„rządów ludowych” 


CZUNGKING, 3.IV (Reuter) 
Generalissimus Czang Kai Szek 0- 
świadczył na posiedzeniu rady po- 
litycznej, że centralny rząd chińs- 
ki nie uzna tworzącego się w Man 
dżurii „rządu ludowego”, 


Potworny huragan 


u wybrzeży Pacyfiku 


NOWY JORK, 3.IV (Reuter) — 
Nad wyspami Hawajskimi, nad wy 
brzeżami Kalifornii i skałami Alaski 
przeszedł potworny huragan. — 
Wiatr, którego szybkość wynosiła 
800 km, zmiótł z powierzchni zie- 
mi tysiace domów. Ponad 300 osób 


straciło życie. Jak przypuszczają, 
huragan połączony był z. podocea- 
nicznymi trzęsieniami ziemi. 
Istnieje wielka obawa o los stat 
ków na oceanie oraz stacji meteo- 
rologicznych na Alasce, 


Co przyniosą odpowiedzi. 
Persji i Rosji? 


LONDYN, 3.IV (R) — Dziś, w 
środę, o godz. 16 czasu brytyjskie 
go, zbierze się w Nowym Jorku Ra 
da Bezpieczeństwa, celem rozpa- 
trzenia odpowiedzi rzadu perskiego 
i rosyjskiego w sprawie rzekomego 
porozumienia między tymi dwoma 
państwami. 

Korespondenci donosza, że odpo 
wiedź perska już wpłynęła, brak 
natomiast wszelkich informacji od- 
nośnie odpowiedzi sowieckiej. 

Tygodnik moskiewski „Nowoje 
Wremia” pisze, że sprawa Persji 
stała się pionkiem w grze pewnych 
czynników amerykańskich i brytyj 
skich, 


NOWY JORK, 3.IV (Reuter) 
Prem. perski Sultaneh wysłał de 
peszę do sekretarza generalnego 


ONZ, Lie, w której potwierdza, iż 
ambasador w Waszyngtonie, Hus- 
sein Ala jest jed, nym w' pełni u- 
prawnionym przedstawicielem Per- 
sji na Radzie Bezpieczeństwa i ma 
prawo do czynienia wszelkich kro- 
ków w imieniu swojego kraju. 


NOWY JORK, 3.IV (Reuter) — 
Donoszą ze Źródeł miarodajnych, 


że min. Byrnes ji sir Alexander Ca- 
dogan uzgodnili stanowisko, jakie 
zajmą na najbliższym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa Stany Zjed- 
noczone i W. Brytania. 


WASZYNGTON, 3.IV (Reuter) 
B. amb. amerykański w Londynie, 
Winant, oświadczył w przemówie- 
niu radiowym z Waszyngtonu, że 
jeśli wszystkie narody będą wzo- 
rowaty się na współpracy anglo - 
amerykańskiej, to nie będzie wię* 
cej wojny, ani obawy wojny. 

Jeśli natomiast nie uda się do- 
prowadzić do tego wodzaju współ- 
pracy światowej w ramach ONZ, 
to nadzieje na trwały pokój staną 
się odległą przyszłością. 


NOWY JORK, 2.IV (Reuter) — 
Rosja sowiecka zawiadomita ONZ, 


iż 'wpłaciła oma całą sumę jej u- 
działa w budżecie tej organizacji. 
Suma wynosi 1.723.000 dolarów. 


Czy naprawdę 
wycofują swe 
wojska? 


TEHERAN, 3.IV (Reuter) — Ob 
serwatorzy brytyjscy, którzy prze 
lecieli nad terytorium, okupowa- 
nym przez Rosję, stwierdzają, iż 
Rosjanie zdają się opuszczać swe 
ją kwaterę główną w*Persji, Kaz- 
vin. 


Zakończenie 


aresztowań 


w Kanadzie 


QUEBEC, 3.IV (AFP) — Wia- 
dze rządowe prowincji Quebec wy 


Strajk 400 tysięcy górników 
amerykańskich 


NOWY JORK, 3.IV (Reuter) — 
W Stanach Zjednoczonych rozpo- 
czął się strajk 400 tysięcy górni- 
ków. Strajk wybuchł z tego powo 
du, iż właściciele kopalń odmówi- 
li przeznaczenia 10 ceniów od każ 
dej tony wydobytego wegla na ce- 
le samopomocowe górników. 


WASZYNGTON, 8.IV (Reuter) 
Urzędnicy amerykańscy oświadczy 
li, że strajk 400 tysięcy, górników 


spowoduje wstrzymanie w,wozu 
węgla ze Stanów Zjednoczonych 
do Europy. Z portów amerykańs- 


kich odjadą z węglem jed.nie te 
statki, które już są ładowane. 


dały szereg zarządzeń zmierzają- 
cych do zwalczania działalności ko- 
munistycznej, Dwaj cztonkowie par 
tii komunistycznej, którzy prowa- 
dzili akcję na rzecz aresztowanego 
posła komunistycznego Rose, zosta 
li aresztowani w Montrealu. 

OTTAWA, 3.IV (Reuter) — Pre 
mier Mackenzie King og*osił o znie 
sieniu dekretu, na zasadzie które- 
go aresztowano osoby, oskarżone o 
szpiegostwo. Premier kanadyjski 
nie ujawnił, co oznacza to zakoń- 
czenie aresztowań. 


Str. 2 


N. Jork, w marcu. 


Pisałem kiedyś w jednej z mo- 
ich korespondencji, jak wiele wy- 
nalazków, zrobionych podczas waj 
my, znajduje teraz zastosowanie w 
przemyśle pokojowym. Dziś chcę 
napisać o zastosowaniu wyna.az- 
ków, zrobionych dawno przed woj 
na, do celów wojennych, mówiąc 
ściślej, do zakonserwowania mate 
riałów wojennych i wszelkiego ro 
dzaju broni w taki sposób, aby w 
każdej chwili gotowa była. do u- 
żytku. 

Wyraz „zakonserwowanie” male 
ży tu rozumieć w znaczeniu dosło- 
wnym. D'ugo tamano sobie g'owy, 
w jaki sposćfb najlepiej przechowy 
wać broń. Armaty czy karabiny w 
arsenałach trzeba przecież  cisgle 
czyścić, smarować, chronić od wil 
goci — w przeciwnym razie zardze 
wieją. Wymaga to dużej ilości lu- 
dzi, dużej pracy — i nie zawsze 
daje rezultaty, a raczej chron 
broń od zniszczenia tylko częścio- 
wo, bo wszystko się po pewnym 
czasie psuje poprostu od wpływu 
powietrza, 

Po wielu próbach postanowiono 
wobec tego wpakować wszystko 
do puszek, opróżnionych z powie- 
trza i zamykamych hermetycznie: 
zupełnie tak samo, jak konserwy 
miesne czy owocowe, Miliony ka- 
rabinów zwykłych i maszynowych, 
miotaczy min itd. umieszczono już 
w puszkach. Tak samo konserwuje 
się amunicję. Armaty i czołgi rów 
nież przechowywane będą w spe- 
cjalnych  hermetycznych „pusz- 
kach” olbrzymiej wielkości, 


Przechowywana w ten sposób 
broń zdatna będzie do użytku w 
każdej chwili. Składy jej, rozrzuco 
„ne po całych Stanach, wymagają 
minimalnej obsługi. 


Zapasowe fabryki 


Jednak przechowywanie, nawet 
największej ilości broni nie rozwią 
zuje zagadnienia. Druga wojna 
światowa raz jeszcze wykazała, że 
sprawa najwieksze 8 
ilość ani nawet.jakoś 
wojennego, który kraj | 
poczstku wojny, lecz możliwości 
jego produkcji w. czasje wojny. 

Nawet w tak uprzemys'owionym 
kraju, jak Stany Zjednoczone, wy” 


' budowanie fabryk materiału wojen 


nego i puszczenie ich w ruch zaję- 
ło kilka lat. Nie ulega też wetpll- 
wości, że gdyby owe fabryki istnia 
ły przedtem, wojna trwałaby o kil 


` ka lat krócej. 
Wyciegnięto z tego odpowied- - 


nie wnioski. Ameryka nie chce już 
nigdy być zaskoczona przez wojnę. 
Dlatego też fabryki wojenne pow 


© stają już teraz. W zwykiej prasie 


nio sie o tym nie pisze, ale wcale 
nie dlatego, aby to miało być ta- 
Jemnics: tajemnica jest tylko miej 


__ sce, gdzie fabryka powstaje (roz- 


rzucone są one również po całym 
kraju). Wiadomości takich nie ma 
w zwykłej prasie pewnie po prostu 
dlatego, że publiczność w danej 
chwili mało się nimi interesuje, — 
Wszystko zwiazane z wojną uwa- 
żane jest, z punktu widzenia dzien 
nikarskiego, za materiał niecieka- 
'wy Najbardziej sensacyjnymi są 
obecnie wiadomości z zupełnie in- 
nych dziedzin. Niedawno  naprzy- 
kład w rannych „news'ach” poda- 
no na pierwszym miejscu wiado- 
mość, że pismo „Esquire wygra- 
ło proces przeciwko urzędowi pocz 
towemu w sprawie tzw. „Varga- 
Girls", Mr. Varga jest malarzem, 
twócą obrazków, przedstawiają- 
cych ładńe dziewczyny w zachęca- 
jacych pozach, bardzo rozebrane, 
„Esquire” zawdzięcza swoje powo 
dzenie w znacznej mierze tym ob- 
razkom, ale urzad pocztowy do- 
szedł już dosyć dawno do wnios- 
ku, że dziewczyny są zbyt rozebra 
ne, a pozy ich zbyt zachęcające, że 
to jednym słowem niemal porno- 
grafia, i wobec tego pozbawił. „Es- 
quire” za karę prawa korzystania 
ze specjalnej taryfy pocztowej, 
przysługuj*cej wszystkim pismom 
| wydawnietwom. „Esquire”, o ile 


“farba, 


W. SOLSKI 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Listy z Nowego Jorku 


ARMIA W PUSZKACH 


się mie mylę, płacił za panienki 
przeszło pół miliona dołarów co ro 
ku, bo musiał przesyłać ciężkie 
numery pisma jako zwykłe listy, 
ale panienek się nie wyrzekł i pro 
wadził proces, który właśnie nie- 
dawno wygrał, 

Ale wróćmy do naszego tematu, 
Pismo: „Manufacturer's Record", z 
którego zaczerpnałem kilka poniż- 
szych cyfr, wychodzi w Baltimore 
i jest organem przemysłowców. Do 
nosi ono, że fabryki wojenne po- 
dzielono na trzy kategorie. Do pier 
wszej kategorii należeć będą takie 
fabryki, które produkowały mate- 
riaty wojenne i które mają produ 
kować je nadal, tylko w zmniejszo 


| nym zakresie. Fabryki te urzedzo- 


ne być muszą, jednak w taki spo- 
sób, aby w każdej chwili mogły 
produkcję odpowiednio  powięk- 
szyć. (Jeśli naprzykład chodzi o fa 
bryki samolotów, to Kongres ma 
wkrótce uchwalić zachowanie 26 
milionów stóp kwadratowych 
„przestrzeni fabrycznej”, co odpo- 
wiada mniej więcej 12 najwięk- 
szym fabr;kom samolotów, pracu- 
jącym podczas wojny). 

Do drugiej kategorij należeć bę- 
dą fabryki, wypożyczone przez ar- 
mię na czas nieograniczony. przed- 
siębiorcom prywatnym dla celów 
produkcji pokojowej, ale pod wa- 
runkiem, że żadne urz?dzenia i ma 
szyny, niezbędne dla produkcji wo 
jennej, nie zostaną zmienione. W 
tych fabrykach stać będzie okoo 
65.000 maszyn dla wyrobu materia 
łów wojennych. Ogólna wartość 
tych maszyn wynosić ma 300 mi- 
lionów dolarów. 

Do trzeciej kategorii zaliczone 
Są fabryki, które w czasie pokoju 
w ogóle nie będą pracowały. 
Cześć tych fabryk. wybudowano w 
czasie wojny, inne buduja dopiero 
teraz. Kiedy zostana ukończone, za 
mknie się je poprostu na kłódkę, 
postawi przed nimi wartę — już. 
O tych fabrykach nie ogłoszono ża 
dnych danych. Wiadomo tylko, że 
Sa „podwójne”, tzn. że wszystkie 
prawie maja podobne do siebie jak 
dwie krople wody „siostry” gdzieś 
w zupe'nie innym miejscu. Zda- 
skiej specjalistów, rozproszenie fa 

ryk i ich podwójność jest jedy- 
ną za sy, PIZÓROŚO bombom ato 


Flota 


Co się tyczy statków wojennych 
to nie mogą one oczywiście być 
wpakowane do hermetycznych pu 
szek. Zastosowano wobec tego in- 
ny sposób ich konserwacji. Polega 
on na pokryciu statków /specjalna, 
wynalezioną podczas wej- 
ny. Farba posiada tę wtaściwość, 


że chroni wszystkie częśei metalo- - 


we od rdzewienia w ciagu 5 do 
15 lat (w zależności od tego, czy 
statek zanurzony jest w wodzie sło 
nej, czy słodkiej). Poza tym na 
statkach ustawione będą maszyny, 
wypompowujące wilgoć z powie- 
trza. Maszyny te działają automa- 
tycznie, a raczej automatycznie 
przestają działać w chwili, kiedy 
procent wilgoci w powietrzu staje 
się dopuszczalny. Dzięki tym ma- 
szynom, statki będą mogły mieć na 
pokładzie amunicję i środki pędne, 
co oznacza, że można je będzie u- 
ruchomić w każdej chwili. Obliczo 
no, że dzięki tym nowym meto- 
dom, jeden <złowiek zastąpi 50, 
niezbędnych dawniej dla tych ce- 
lów. Tak np. dla zachowania w go 
towości bojowej krażownika albo 
pięciu łodzi podwodnych wystar- 


„czy załoga, składająca się z 36 lu- 


dzi. - 

Statki zgrupowane będą w róż- 
nych małęch portach, o ile możno- 
ści w wodzie rzecznej, Oto niektó- 
re z tych portów: Boston, New 
London, Philadelphia, * Norfolk, 
Newport News, 
ma, Mare Island, San Diego. Spis 


Bremerton,: Taco- ` 


ten "wskazuje, że statki również 
będą rozproszone: to, co się wyda 
rzyło w Pearl Harbour, nigdy już 
się nie może powtórzyć. 

W podobny sposób przechowa- 
ne być mają statki towarowe o © 
gólnej pojemności 20 milionów 
ton. ,„„Zakonserwowanie” każdego 
takiego statku (a jest ich przeszło 


dwa tysiące) kosztować ma wszyst 
kiego około 6 tysięcy dolarów ro- 
cznie, 

Armia przesłała już Kongresowi 
tajne memorandum, wyliczające, 
jakie surowce i w jakiej ilości na- 
leży złoży6 w odpowiednich skła- 
dach już teraz na wypadek wojny. 
Kongres uchwalić ma wydatki, nie 
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zbędne dla zakupu tych surowców 
— gumy, kwarcu, niklu, chromu 
itd. Surowce te przechowywane bę 
dą w podziemnych składach. Nie- 
które składy będą bardzo małe: ma 
ja żawierać mniej niż sto uncji tak 
rzadkich metali, jak rutenium i pal 
ladium. W innych znajdować się 
będą olbrzymie zapasy rozmaitych 
rud (aluminiowych 4 innych), 
Wszystkie te plany pomijają ab 
solutnym milczeniem bomby ato- 
mowe i fabryki, które te bomby 
wyrabiają. Bo o tých sprawach 


1 w 
Hpi 


nic się nie mówi i nio w gazetach” 


nie pisze. 


Gtosy korespondentów: Reutera i Associated Press 
NN 


„Z twardością i zdecydowaniem 
patrzy żołnierz polski w przyszłość” 


RZYM, 8.IV (Reuter) — Kores- 
póndent Reutera, Talbot, pisze: 

„Upłynęto już 8 dni od chwil 
wręczenia żołnierzom polskim 
pisma min. Bevina w sprawie 
repatriacji i oferty  repatriacyjnej 
administracji warszawskiej. O ile 
już można dzisiaj sadzić, to na po- 
wrót do Polski zgłosi się nie wię- 
cej, niż 2 proc. żołnierzy 2. Kor- 
pusu. Nie jest to jednak jeszcze cy 
fra ostateczna. Jest wielu żołnie- 
rzy wahajacych się, którzy niemal 


-codziennie zmieniają poglady. 


Jest rzeczą jasna, że trzeba bę- 
dzie ustalić ostateczna datę do któ 
rej. każdy żołnierz będzie musiał 
zdecydować sie, czy pragnie on 
podlegać repatriacji, czy też nie. 
Jest rzeczą niemo*liwa obecnie u- 
stalić dokładne cyfry tych, którzy 
udadzą sie do Polski, ale w bar- 
dzo miarodajnych źródłach podają, 
że pozostanie w 2. Korpusie około 
100 tysięcy ludzi. 

Zołnierze, którzy zgłaszają się 
na powrót, odsyłani są w grupach 
po kilkunastu do obozu repatriacyj 
nego w miejscowości Cervinara ko 
ło Neapolu, W obozie tym przeby- 
"wa obecnie 3 do 4 tysięcy ludzi. 
Beda odestani z czasem do kraju 
ta sama drogą, co grupa odesłana 
poprzednio. z” 

Bardzo wielu żołnierzy uzależnia 
swoj». decyzje od obecnej sesji Ra 
dy Bezpieczeństwa. Fakt -— pisze 
korespondent Reutera — iż przed 
stawiciel administracji  warszaws- 
kiej był jedynym  głosuj*cym za 
stanowiskiem Rosji, stanowi jesz- 
cze jeden dowód, że Polska obec- 
ma nie jest niczym innym, jak tyl 
ko siedemnastą republiką sowiec- 
ką. 

10 proc. żołnierzy 2. Korpusu 
Polskiego pochodzi z terytoriów 
na wschód od linii Curzona, Mają 
oni bogate doświadczenia z wię* 
zień i obozów sowieckich i żaden 
z nich nie chce wracać do Polski. 
Ludzie ci mówia: „Zostaliśmy po- 
zbawieni ojczyzny, którą  przytą- 
czono do Rósji. Jeślibyśmy nawet 
powrócili, osiedłonoby nas w kra- 
ju całkiem nam obcym. Z równym 
powodzeniem możemy zamieszkać 
mp. w Kanadzie. 

Jedna rzecz jest pewna — pisze 
korespondent brytyjski — a. mia- 
nowicie to, że dowódca 2. Korpu- 
su, gen. Władysław Anders, niezwy 
kle honorowo dotrzymał przyrze- 
czenia danego prem, Attlee i min. 
Bevinowi w czasie rozmów londyń 
skich, że w żaden sposób nie bę- 
dzie on wpływał na decyzję żŻoł- 
nierzy 2, Korpusu. 

Zotmierze i ochotniczki 2. Korpu- 
su mogą zupełnie swobodnie bez 
jakiegokolwiek nacisku decydować 
o swej przyszłości, W czasie mo- 
ich rozmów wielokrotnie wobec 
pułkownika lub innego dowódcy 
oddziału, dyskutowałem z żotnterza 
mi o wszystkłch czynmikach, prze- 
mawiajscych za lub przeciw repa- 
triacji. Trzeba podkreślić, że nie 
ma mowy 0 tym, by ci, którzy zde 
cydowali się na powrót, ulegali, w 
Jakiejkolwiey formie, bojkotowi.” 


ANCONA, 3.IV (AP) — Kores- 
pondent „,Associated Press” Brut- 


„bilizowany, to osiedliliby 


to, którego pierwszą depeszę po- 
daliśmy w numerze z dn. 31.III, dó 
nosi w następnym telegramie eo na 
stępuje: 

„Zołnierze 2. Korpusu Polskiego 
nie spieszą się wcale do repatria- 
cji. Przeprowadziłem  6-godzinne 
rozmowy z żołnierzami batalionów 
stacjonowanych w pobliżu Anco- 
ny; wszyscy oni traktują podejrz- 
liwie ofertę repatriacyjna. Mówią, 
że jeśli 2. Korpus zostaiby zdemo 
się oni 
raczej gdziekolwiek indziej, niż w 
Polsce, Przynajmniej na razie. Nie 
którzy myślą o Kanadzie, inni mó 
wia o Chicago. Niemal wszyscy 
mówią: gdziekolwiek z wyjątkiem 
Polski. À 

Chcieliby oni oczywiście wrócić 
do swego kraju, ale wszyscy stale 
powtarzaja, że nie wtedy, gdy są 
tam Rosjanie. Wielu z nich pozna- 
ło już smak więzień sowieckich, 
chociaż nie dowiedzieli się oni, za 
co ich skazano. Innych skazano dla 
tego, że byli członkami regularnej 
armii polskiej; otrzymali oni wyro 
ki do 15 lat więzienia, a wielu by 
ło nawet skazanych na śmierć, 

Zwycięzcy z pod Monte Cassino 
i zdobywcy Bolonii, należacy do 7, 
8. i i 9. batalionów 3. Brygady 
Karpackiej mówia, że długo na- 
myślali się nad sprawą, powrotu 
do kraju. Kierowało nimi przede 
wszystkim pragnienie ujrzenia ro- 
dzin. Tym nie mniej panuje po- 
wszechne przekonanie, że liczba 
zgłaszajacych się na powrót nie bę 
dzie duża, 

Wielu, a szczególnie ci, których 
Niemcy siłą powołali do swej ar- 
mii, mają duże watpliwości co do 
tego, jak rzad warszawski zamie- 
rzą interpretować „klauzulę o zdra 
dzie”, jaką zamieszczono w oświad 


czeniu, wzywajscym do repatrta- 
cji. Wielu żołnierzy nie ufa oświad 
czeniu rządu warszawskiego, ponie 
waż nie było ono podpisane przez 
nikogo. 


Gdy weszliśmy do jednej ze 


świetlice, wystapił weteran z pod 
Monte Cassino, st. sierż. Rudolf 
Dębicki, który powiedział: „Pocho 


dzę z Tarnopola, byłem już raz 
skazany na 8 lat ciężkich robót dla 


tego tylko, że byłem podoficere 


służby stałej, Nie zamierzam 

powrócić, Zanim udato mi się w 
1942 r. wsłapić do armii polskiej 
w Rosji, moja matka i moja sio siostra 
zginęty na Syberii, a mnie samego 
Rosjanie złapali, gdy próbowasem 
zbiec przez cieśninę Beringa na Ala 
skę. Zostałem skazany na śmierć 
i dopiero amnestia mnie uratowała. 

Zarówno żołnierze polscy, któ- 
rzy w swoim czasie byli zmuszeni 
do słu?by w armii niemieckiej, jak 
i ci, którzy przeszli przez więzie- 
nia i obozy sowieckie, pragną po- 
wrócić do Polski, lecz — podkre- 
ślają oni — nie do Polski dzisiej- 
szej. 

Nie mogę powstrzymać się — pi 
sze korespondent — od wyra*eniaz 
podziwu dla Polaków, którzy „z ta- 
ką twardością i zdecydowaniem pa 
trzą w oczy przyszłości. Jeden z 
żołnierzy powiedział mi: 


„Chcemy powrócić do Pory 


o ten powrót walczyliśmy, ale o 

cna Polska nie jest taką, o jaką 
walczyliśmy. Powrócimy, gdy tyl- 
ko w Kraju odbędą się naprawdę 


swobodne i demokratyczne wybo- | 


ry i gdy Rosjanie wycofają się z 
naszego Kraju”. 

Zotnierze polscy swobodnie dys- 
kutują nad wszystkimi względami, 
przemawiającymi za 1 przeciw po- 
wrotowi,” 


Polscy studenci w Niemczech 


Kwatera Prasowa donosi: 


. Według otrzymanych ostatnio 
informacji uniwersytety i wyższe 
uczelnie niemieckie w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej przyjmą pewną 
ilość studentów polskich, rekrutu- 
jących się z pośród b. jeńców oraz 
wysiedleńców, a mianowicie: Uni- 
wersytet w Bonn 150, Uniwersytet 
w Kolonii 90, Uniwersytet w Mona- 
styrze 66, Uniwersytet w Kilonii 
90, Wyższa Szkoła Techniczna w 
Brunświku 60, Wyższa Szkoła Te- 
chniczna w Hannowerze 36, Akade 
mia Medyczna w Duesseldorfie 42, 
Szkoła Weterynarii "w Hanowerze 
21 i Akademia Górnicza w Claust= 
hal Zellerfeld 24. 


Ogółem więc studiować będzie 
w strefie brytyjskiej 579 studen- 


tów Polaków. Polacy będą zwol- 


nieni z opłat uniwersyteckich i za” ' 


kwaterowani w obozach w bezpo- 
średnim sąsiedztwie miast, w któ- 


rych będą studiować, Oddziały bry * 


tyjskie, stacjonujące w tych rejo- 
nach przygotowały już pomieszcze 
nia dla polskich studentów. 


Odmówili przyjęcia 
3 milionów lir 


Kwatera Prasowa: 


W zamku Sforzów w Mediola* 
nie, w obecności generałów angiel- 
skich, konsula brytyjskiego, oraz 
przedstawicieli wojsk polskich I 
francuskich odbyła się uroczystość 


„. wręczenia nagród i dyplomów ho- 


0 Wydawca; 
Oddział Kult. I Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 

Pelish Ferees C.M.F. 58 
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 

CENA 5 LIR 


norowych 380 obywatelom wio- 
skim, zasłużonym w wojńie o wyz 
wolenie Italii. 


Większość nagrodzonych 
przyjęła pieniędzy, pragnąc w ten 
sposób zaznaczyć, że ich pomoc 
dla Aliantów była tylko obowiąz- 


kiem dla sprawy oswobodzenia l-. 


talii. 
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Z życia oddziałów 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


6. Lwowska Brygada Piechoty 
szkoli rzemieślników 


Oddziały 6. LBP nie męraują 
czasu. Zaraz po zakończeniu dzia- 
do onganizowania 
różnego rodzaju kursów  ogólno- 
kształoacych i zawodowych z dzie 
dziny rzemiosła. Obecnie, od jesie- 
ni zeszłego roku, akcja szkolenia 
ogólnego i zawodowego przybrała 


formy bardzo poważne; zorganizo- 
wano brygadową szkołę powszech 
ną i szereg kursów  rzemieślni- 


ozych.Na przyszłość przewiduje się 
dalsze organizowanie nowych kur- 
sów i szkół zawodowych pod ha- 
słem: każdy żołnierz musi zdobyć 
fach. 

W ostatnich dniach zakończony 
został kurs elektromonterów przy 
16. Lwowskim Baonie Strzelców. 
Kurs ten, rozpoczęty przed trzema 
miesiącami, zgromadził 20 uczest- 
ników - Żołnierzy, którzy przeszli 
odpowiednią naukę teoretyczną i 
praktykę pod kierownictwem sił fa 
chowych. 

Na zakończenie kursu odbyły się 


egzaminy teoretyczne i praktyczne, 
przy czym wynikiem ich była wy- 
stawa wykonanych prac przez ucz- 
niów. Bez wyjątku wszystkie wy 
stawione przedmioty  odznaczały 
się dużą pomysłowością i pracowi 
tością. Najprymitywniejszymi na- 
rzędziami, jakimi były nożyki į no- 
życzki, wykonano szereg pięknych 
tablic o typie reklamowym, różne- 
go rodzaju lamp, radioodbiorników, 
żelazek elektrycznych, grzejników 
itd. Trzeba tu dodać, że wszystkie 
urzadzenia reklamowe posiadały 
motorki elektryczne również włas 
nego wyrobu, działające bez zarzu 
tu. 

Dowódca Brygady, który przy- 
był na uroczystość zakończenia kur 
su, pogratulował serdecznie kursan 
tom, życząc jednocześnie, by nau- 
ka zdobyta w wojsku przydała się 
żołnierzom-w życiu cywilnym, de 
jakiego powrócą po zakończeniu 
naszego marszu do Wolnej Polski. 

Po odpowiedzi jednego z ucz- 


| A O A Z ARE e ORZEPOWICE ZECWĄ 
o jest najświeższym zmartwieniem Kanady 


Flaga i hym 

Kanada wykazuje stale dażność 
do zaakcentowania swojej odrębno 
ści i samodzielności. 

Po długich dyskusjach nad wy- 
gladem nowej flagi kanadyjskiej, 
przyszła kolej na hymn narodowy. 
Ogłoszono konkurs na nowy hymn, 
a jako pierwsza nagrodę wyznaczo 


/ no sumę 500 dolarów. 


Z miejsca Kanada podzieliła się 
ma dwa zwalczajace się obozy. — 
Wszyscy Kanadyjczycy pochodze- 
nia francuskiego opowiedzieli się 
jednogłośnie za swoją stara, tra- 
dycyjną pieśmia „O, Ganada*”. Gru 
pa bardziej lojalnych poddanych 
Królewskich ogłosiła  kategorycz- 
nie, że Kanada nie może mieć inne 
go hymnu, niż „God 
King”. Jeszcze inni chcieliby śpie- 


"EB pieśń „The Maple Leaf”, 


Popierana przez Francuzów „O, 
Canada” ma bardzo małe szanse 
zwycięstwa. Jest to banalnie sen- 
tymentalna piosenka, nie odznacza- 
jaca się oryginalnościa. Na domiar 
złego nie ma ona właściwie ustalo 
nych angielskich ów. Wschodnia 
Kanada śpiewa ją zgoła inaczej, 
niż zachodnia część kraju. Przy 
tym wszyscy utrzymują, że właś- 
nie ich wersja jest prawdziwa i raj 
lepsza. 

Autor „O, Canada”, francuski sę 
dzia z Quebec, z pewnością w ze- 
szłym tygodniu przewrócił się w 
grobie, widzac, jaką burzę rozpę- 
tala jego bezpretensjonalna piosen- 
ka. 

Tymczasem 
perspektywą zdobycia 


zachęceni ponętną 
500 dola- 


Pionierzy kinematografii 


W Wielkiej Brytanii odbył się 
niedawno . jubileusz pierwszego 
przedstawienia  kinematograficzne- 
go, danego przez braci Lumiere w 
Londynie. Tem wielki wynalazek, 
który ukazał się po raz pierwszy 
w Paryżu w 41895 r, á w Londy- 


mie w lutym następnego roku, dał . 


światu nowe stowo „kino. 
W obecnej chwili Wielka Bryta 


wia jest ma drugim miejscu w świe 


«cie pod względem produkcji (il- 


mów, a w stosunku do swej lud- fowaniem galopujących Yoni. 


ności, postada największą ilość ki- 


save the- 


n narodowy 
rów, domorośli kompozytorzy i poe 
ei nadesłali w cirgu jednego tylko 
tygodnia ponad 80 prac konkurso- 
wych. Wszystkie te prace rozpa- 
trzy specjalna komisja, która wy- 
da ostateczny wyrok, kończący bez 


apelacyjnie dotychczasowe spory i 
kłótnie, 


niów, strz. Bułak wręczył Dowód- 
cy Brygady wykonaną przez siebie 
lampę. icz. 


Zjazd koleżeński 
b. wychowanków 
Szk. Podof. 6. L. B.P. 


Dnia 13 kwietnia br, odbędzie 
się w Mestre (koszary 47 BS.) 
zjazd koleżeński b. wychowanków 
3. turnusów Szkoły Podoficerskiej 
6. LBP, 

Wszyscy b. wychowankowie 
Szkoły oraz ich "wykładowcy i in- 
struktorzy proszeni są o przybycie 
do Mestre najpóźniej do godz. 8.30 
dnia 138 kwietnia br. 

KOMITET ZJAZDU 


M... aata 


Dancingi i koncerty 
w klubie oficerskim 


w Anconie 


Zarząd Alianckiego Klubu Oficer 
skiego w Ankonie zawiadamia, że 
dla korzystania z urządzeń klubo- 
wych przez oficerów z oddziałów 
2 Korpusu stacjonujących poza 
Ankoną obecnie nie są już wyma- 
gane karty członkowskie, ani też 
nie jest obowiazujace wprowadze* 
nie przez członka Klubu, , 

Począwszy od kwietnia — dan- 
cingi odbywać się będą w. śroily, 
soboty i niedziele. Podwieczorki z 
koncertem — w niedzielę popołud- 
niu, 


Erona SPORTOWĄ 


Sport w oddziałach 


24 i 25 marca odbyły się w Cor 
tina d'Ampezzo zawody narciarskie 
o mistrzostwo 6 LBP. W biegu na 
18 km zwyciężył kpr. Wł, Hołomek 
(17 Baon) — 1.18.41; 2) Strz, J, 
Cieślar; 3) strz. Fr, Mol; 4) strz. 
Zdz. Lis, 5) sierż. Fr. Kolasiński 
i 6) strz, J, Polok. Zespołowo zwy 
cieżyła drużyna 16 LMS w czasie 
i g. 27 min, 52,5 sek, 

W biegu zjazdowym zwyciężył 
Józef Polok (18 LBS) — 5 min. 
29 sek.; 2) strz. Mol; 3) strz. J, 
Cieślar, strz. Szyło, strz. Podżerski, 
strz. Salagtowicz, Warunki śnieżne 
b. trudne. 

24 ub. m. odbył się bieg na prze* 
łaj w 2. Karp. PAL. Zwyciężył kan, 
Edw. Dróbka — 11 m. 36 s, — 
2) kan. Wilhelm Kowalik; 3) bom- 
bardier Alfr. Pionke, W zawodach 
siatkówki tytuł mistrza pułku na 
sezon wiosenny 1946 zdobyła dru- 
żyna MI Dyonu. Nagrody dla bie- 
gaczy i siatkarzy rozdał dowódca 
pułku, ppłk. dypl. Tadeusz Link. 

W turnieju Siatkówki 6 LBP 
pierwsze miejsce zdobył zespół 16. 
LBS, oraz nagrodę w postaci dyplo- x 
mu przed 18. LBS i 17. LBS. 

23 ub. m. w Mestre odbył się 
mecz pomiędzy 18. i 17. LBS, za- 
kończony zwycięstwem —drużyny 
pierwszej w stosunku 2:4. Jako 


„Kresy — Repr. stud z Bolonii 4:3: 


Rozegrany dnia 23 marca w Bo- 
lonii rewanżowy mecz ping-pongo- 
wy między  Reprezentacją  Zagr. 
Stud. Umiwer. Bologna a drużyną 
„Kresy”, przynióst ponowne zwy- 
cięstwo „„Kresom” w stosunku 4:3. 


Ee m zjazdu 
pisarzy polskich w Rzymie 


W dniach od 16 do 19 marca 
br. odbywał się w Rzymie — jak 
o tym już podawaliśmy — zjazd 
pisarzy polskich z terenu Włoch, 
ma którym utworzono włoską sek- 
cję Polskiego Pen Clubu, 

Zarzad sekcji włoskiej Pen-Clu 
bu polskiego w Londynie ukonsty-- 
tuował się w następującym skła- 
dzie: prezes — Gustaw Morcinek, 
wiceprezes — Herminia  Naglero- 
wa, członkowie Zarzadu — Jan Bie 
latowiez i Wiesław Wohnout, se- 
kretarz — Gustaw Herling-Grudziń 
ski. 

Uchwały, jakie zapadły na pier- 


'wszym organizacyjnym zgromadze- 


niu w sekcji włoskiej Pen-Clubu 
polskiego w Londynie (którego pre 
zesem jest znany poeta Stanisław 
Baliński) przyjęte zostały przez a- 
klamację. Treść uchwał brzmi: 

4) Z chwilą ukończenia działań 
bojowych, od każdego Polaka na 


ta wcześniej, czynili pierwsze pró- 
by w tej dziedzinie. Prawdopodob- 
mie nie było drugiego takiego wy- 
malazku, na który złożyłaby się 
praca tylu ludzi. Cała ich lista li- 
czy prawdopodobnie około setki na 
zwisk. 

Pierwsze próby kinematografii 
w Anglii datują od roku ' 1872, kie 
dy to Edward Muybridge: w King- 
ston on Thames pod Londynem 
ozymił pierwsze kroki nad. sfotogra 
Muy 
bridge nie czynił tu prób nad wy- 


moteatrów. Dała ona również wielu malezieniem filmu, pracował on po 


ludzi, którzy przyczynili się do 


prostu na zlecenie pewnego właści 


stworzenia í ulepszenia tego wyna- ciela stajni, który chciał naocznie 


lazku. - 


przekonać się, jak wyglada ruch 


Kinematografia nie była owocęm nóg końskich w czasie galopu, kie- 
pracy jednego tylko wynalazcy — dy wzrok ludzki nie jest w stanie 


lecz wielu. Bracia Lumiere napew- go uchwycić. Jednak 
mo nie byliby w stanie skonstrue- zdjęć, które Muybridge . 


ten szereg 
dokonał, 


wać swego ciekawego aparatu pez był niczym innym właściwie, jak 
poprzedników, którzy już całe la+ pierwszym He kinematograficz* szym interesem, niż dla Edisona. 


wielu 


obczyźnie wymaga się wielkiego 
wysiiku osobistego. AV polskim ży- 
ciu zbiorowym musi nastąpić prze- 
wartościowanie w tym kierunku. 
Polscy pisarze we Włoszech powo- 
łują Oddział Pen-Clubu w tym ce- 
lu, żeby wysiłek osobisty każdego 
z nich osiągnął możliwie duże na- 
pięcie., 

2) Ze względu na nierozbudowa 
ne życie pisarstwa polskiego na 
uchodźtwie, sekcja włoska polskie 
go Pen-Clubu podejmie również 
funkcje Związku Zawodowego Li- 
teratów. 


"8) Dopóki Polska nie odzyska 
niepodlegtości, jedynie pisarze na 
obczyźnie mają możność swobod- 
nej wypowiedzi, władze naczelne 
Pen-Clubu polskiego nie mogą 
mieć siedziby w kraju. Dlatego za 
-prawna władzę Pen*Clubu uznaje- 
my Zarząd Centralny w Londynie 


i jemu organizacyjnie podporządko ~ 


nym. Praca jego dała natchnienie 
ludziom, którzy pracowali 
później nad tym zagadnieniem. 

W dziewiętnastym wieku- ucze- 
ni, głównie w Stanach Zjedn., Wiel 
kiej Brytanii i Francji, zajmowali 
się rozwiazaniem problemu „,,ży- 
wych obrazów”. Edison, który ty- 
le różnych technicznych oudów po 
trafit dokonać, nie osiągnął tutaj 
sukcesu. Nie wierzył on nigdy, aby n 
kinematografia mogła stać się do- 
brym interesem finansowym i nie 
poświęcał temu zagadnieniu wiele 
CZASU, 

Friese Greene z Bristolu w ro- 
ku 1889, tj. na sześć lat przed po- 
kazem braci Lumiere, poczynił pier 
wsze sensacyjne zdjęcia ruchu po- 
jazdów na ulicy I on właściwie mo 
że Śmiało uchodzić za „ojca kine- 
matografif” brytyjskiej. Nie posia 
dając jednay poparcia, mie mógł 
sam sfinansować swego wynalazku 
i w kilka lat później umarł w bie- 
dzie. Kino mie było dla niego lep- 


, 


wujemy Oddział we Włoszech, 

4) Wierzymy, że pisarze polscy 
gdziekolwieg piszą i mimo najtrud 
niejszych warunków, wszędzie iść 

ędą droga odziedziczoną po wiel- 
kiej literaturze polskiej nie tracąc 
Z oczu naczelnego celu — walki o 
niepodległość 1 obrony ' godności 
człowieka. 


5) Polscy pisarze, zgrupowani 
w sekcji włoskiej polskiego Pen- 
Clubu, zwracają się z pozdrowie- 
niem do pisarzy kraju, o którego 
wolność miell zaszczyt walczyć i 
w którym obeenie znajdują gości- 
nę. Pisarze polscy wyrażają. pew- 
ność, że pomiędzy nimi i ich kole- 
gami włoskimi wywiąże się twór- 
«cza współpraca, czerpiąca siły ze 
wspólnej kultury śródziemnemors 
kiej, w tradycji walk, o niepodle- 
głość, nienawiści do przemacy i 
wspólnego usiłowania wolności je- 
dnostki. < 


Znacznie większy sukces odniósł 
R. W. Paul, który wynalazł aparat 
nazwany „teatrografem™ Pierwszy 
publiczny pokaz „teatrografu™ od- 
był się tegoż wieczoru, kiedy bra- 
cia Lumiere dawali swoje pierwsze 
przedstawienie w Londynie. W 'ty- 
dzień później „,teatrograf” -został 
zademonstrowany w Instytucie 
Królewskim, poczem pod zmienio- 

ną nazwą ' animatografu” został 
zakontraktowany na dwa tygodnie 
dla londyńskiej „Alhambry”, W 
rzeczywistości przedstawienia -te 
przeciągnęły Się na okres dwu łat, 
do czasu, kiedy. nowsze i doskonal- 
szę aparaty zdystansowały „,anima 
tograf". 

Najdziwniejsza jednak historia z 
rozwoju kina w Wielkiej Brytanii, 
dotyczy napewno miejakiego Augu- 
stina le Prince. Z pochodzenia Fran 
cuz, osiędłony w Anglii i ożeniony 
z Amgielką, le Prince, popierany 
przez swojego teścia Joseph Whit- 
dey'a, zainteresował się bardzo za- 
gadnieniami kinematografii, W ro- 


przedmecz, drużyna koszykówki 
11. LBS rozegrała spotkanie z dru” 
żyną akademików włoskich z Me- 
stre, wygrywając "43:28. Punkty 
zdobyli: Sikora 15, Błaszczyk 12, 
Dębiński 12, Gajda 2 i (Orłowski 2. 

W Maceracie odbył się pierwszy, 
mecz turnieju piiki nożnej Jedno- 
stek Pozadyw., w którym spotkały 
się drużyny 15. Komp. Warszt. 
Oddz. Panc. Zwyciężyła 15. Komp. 
Warszt. w stos. 7:1. Bramki dla 


zwycięzców zdobyli Grej — 4, Slu 


bowski — 2 i Kornaś — 1. 

25 ub. m. w Rovigo odbyły się 
zawody o mistrzostwo 13. BS w 
trójboju lekkoatletycznym. Pierw- 
sze miejsce zdobył zespół K. D. 
plut. łączn. — 450,90 pkt. Indywi- 
dualnię zwyciężył st. strz. „Aloizy 
Seweryn — 117,2 pkt. 

W Meldoli odbył się mecz pomię 
dzy reprezentacją 5. Komp. Warszt, 
i 5. Komp.-Sap. a miejscową dru 
żyną włoską. W meczu zwyciężyli 
Włogi w stos, 1:0. 

W meczu ping'pongowym K. s. 
„„Kresy” pokonał w Predapplo 15. 
RE 'Warszt. w stos. 7:0. Wyni- 

; Wojnar — Horn 2:0, Dylag — 
ZPK, 2:1, Fin — Grej 2:0, Le- 
wiecki — Ptak 2:0, Kisiała — Stein 
2:0, Gra podw. Dylsg, Wojnar — 
Zuliński, Horn 3:1; Fin, Lewieckik 
— Grej, Ptak 3:0. 


Poszczególne spotkania byty bar 
dzo ciekawe i zacięte, z poczatku 
wychodzą zwycięsko zawodnicy 
Reprezentacji, którzy po czterech 
grach prowadzili 3:4. W pietej 
grze Lewiecki poprawia wynik 
na 3:2, a następnie Fin: wyrównu- 
je na 3:3. Ostatnim punktem była 
gra podwójna, która wygrali Fin, 
Lewiecki po bardzo ciężkiej pięcio 
setowej walce w stosunku 3:2. 


Wyniki: Wojnar — Boranijase- 
vic 2:0, Kisiała — Trsinar 0:2, Dy- 
lsg — Anlakauskas 1:2; 
Wojnar — Stankevicius, Antakaus- 
kas 2:3, Lewiecki — Berce 2:4, 
Fin — Merela 2:0, Fin, Lewiecki — 
Trsinar, Merela F 


Należy nadm nié, że Reprezen- 
tacja została "wzmocniona nowymi 
graczami i ostatnio odniosła zwy” 
cięstwo mad Repr. Stud. Włoskich 
w Bolonii w stosunku 4:3. 


Po zawodach odbyło się przyję- 
cie urządzone przez organizatsrkę 
zawodów Amerykankę, Mrs. Irenę 
Fruchey. 


Polski Zakład Dentystyczny 
Czesława Manglówna 
FLORENCJA 


VIA-RICASOLI áj 
Gabinet lek. dent. Finelli 


ku 1888 skonstruował on dwa apa- 
raty, którymi filmował swoją ro- 
dzinę oraz ruch _ pojazdów i pie- 
szych na moście w Leeds. Główną 
przeszkodę w pracy stanowił dla 
niego brak filmów, których * robić 
sam nie potrafił, W rok później, 
wierząc, że wynalazek jego jest 
już. dostatecznie posunięty, posta- 
nowił wyjechać do Amerykf celem 
lepszej jego eksploatacji. Spakował 
on swoje aparaty i wyruszył naj- 
pierw odwiedzić swego brata we 
Francji, skąd dalej okrętem miał 
jechać do Ameryki. We Francji w 
Dijon, pożegnał się zo bratem, 
wsiadł do pociagu — i od tęj chwi - 
Ji wszelki słuch o nim zaginął. — 
Wraz z nim zniknęły również. -Je- 
go walizy oraz tyczące się wyna- 
łazku papiery. Zadne śledztwo nie 
potrafiło nigdy rozwiązać tajemni- 
cy ©0 się z mim stało. Część fil- 


mów le Prince'a przechowało się - 


do „dnia dzisiejszego i stanowi nie- 
zmiernie ciekawy dokument wkła- 
du, jaki dał oń kinematografii. 


Dyleg, * 


. 
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„Front walki z reakcją” 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Nowy atak Osóbki i jego fałszywej PPS 
na stronnictwo Mikołajczyka 


LONDYN, 3.IV (R) Radio war 
szawskie podało obszerne sprawo- 
zdanie z przebiegu obrad Rady Na- 
czelnej fałszywej PPS. Sekretarz 
generalny tego stronnictwa, Cyran- 
kiewicz, w referacie politycznym 
zaaatkował ostro PSL Mikołajczy- 
ka, oświadczając, iż w Polsce „two 
rzą się coraz wyraźniejsze fronty 
walki z reakcją. Takim wyraźnym 
frontem- była jasno postawiona 
sprawa bloku wyborczego. P. Cy- 
rankiewicz wypowiedział się zdecy 
dowanie za jednolitym frontem z 
PPR. 


Następnym "mówcą był Osóbka- 
Morawski, który powiedział m. in., 
Że „decyzja kierownictwa PSL Mi- 
kołajczyka w sprawie mieuczestni- 
czenia w bloku wyborczym przyczy 
nita się w pewnym stopniu do wy- 
jaśniemia sytuacji politycznej w 
kraju”. (Zdanie to nabiera swojej 
wymowy w zestawieniu z poprzed- 
nim oświadczeniem Cyrankiewicza 
„0 frontach walki z reakcją”, któ 
re w ten sposób stawia PSL Miko- 
łajczyka w szeregi  „reakcji”, — 
Przyp. Red.), 

W dalszym ciągu swojego prze- 
mówienia Osóbka - Morawski pa- 
tetycznie oświadczył, iż nie chce 
dopuścić do powstania w Polsce 


stosunków greckich, nie chce, by 
obcy rząd decydował o sprawach 
polityki w kraju, o sprawach wy- 
borów. (Należy tu zapytać, czy p. 
Osóbka-Morawski nie poszedł tro- 
chę za daleko i czy nie zapomniał, 
kto jest w Polsce czynnikiem decy 
dujęcym i czyja wola decyduje 
dziś w kraju. — Przyp. Red.), 

W końcu, p. Osóbka - Morawski 
wypowiedział się, oczywiście rów- 
nież, za majściślejszą wspóipracą z 


PPR, co znalazło swój wyraz w 
uchwalanych potem rezolucjach, 

Jedna z tych rezolucji zwraca 
się przeciwko PSL Mikołajczyka, 
oświadczając, że stronnictwo to od 
rzucając platformę bloku wybor- 
czego, żawiało równocześnie dla sie 
bie większości w przyszłej repre- 
zentacji sporeczeństwa, wobec cze- 
go odpowiedzialność za zaogniemie 
atmosfery politycznej w kraju spa 
da na PSL, 


Stanowisko 


Nr 80 (744) 


W. Brytanii 


w sprawie. Indii 


LONDYN, 3IV (R) — Mim, 
Cripps oświadczył ma: konferencji 
prasowej, na której obecnych było 
200 dziennikarzy hinduskich i bry- 
tyjskich, że zadaniem misji rządo- 
wej jest dopomożenie narodom In- 
dii oraz przywódcom stronnioew do 
porozumienia się w sprawie przy- 
sztości ich kraju. W. Brytania pra 
gnie dopomóc do opracowania no- 
wej konstytucji, a potem wycofa 
się z areny życia politycznego In- 
dii. Wojska brytyjskie pozostaną 
w Indiach jedynie na życzenie na- 
rodów hinduskich. 


Wiadomości z okupowanych Niemiec 


188 przywódców 
ruchu 
podziemnego 
pod kluczem 


LONDYN, 3.IV (Reuter) — Ame 
rykańska służba prasowa donosi, 
Że zwolmiono-wczoraj dużo osób, 
które wykazały, iż nie poozstają w 
kontakcie z hitlerowskim ruchem 
podziemnym. Pozostają nadal w 
areszcie 183 osoby. 


Przeciw polityce brytyjskiej na Śr. Wschodzie 


Stała nagonka prasy sowieckiej 


LONDYN, 2.TV (Reuter) — Ra- 
dio moskiewskie nadało artykuł „Iz 
wiestii”, oskarżający W. Brytanię 
o organizowanie bloku turecko - 
arabskiego pod protektoratem bry 
tyjskim. i 

„Jzwiestia”” podają, że ta federa 
cja miataby objać szerokie teryto- 
ria między Morzem Sródziemnym a 
Zatoką Perską, z wyjątkiem małe- 
go terytorium, które by stanowiło 
państwo żydowskie. 

MOSKWA, 38.IV- (Reuter) — So- 
wiecki dziennik „Moscow News” 
atakuje ponownie br, 'tyjską polity 
kę w krajach arabskich, a specjal- 
nie utrzymanie wojsk bryt, jskich 
w Palestynie i Transjordanii. 


Brytyjczycy organizują blok 
Środkowego Wschodu, a prasa tu- 
recka otwarcie mówi już o tym blo 
ku — kończy dziennik swe uwagi. 


MOSKWA, 3.IV (Reuter) > Or- 


gan armii sowieckiej, - „Krasnaja 
Zwiezda” wzywa -dð dalszego 


wzmocnienia armii” sowieckiej. 


Nie możemy zapominać — pisze 
dziennik — że monopolistyczny ka 
pitalizm może spowodować nowe 
agresje. Nagze siły zbrojne i nasz 
potencjał gospodarczy muszą być 
gotowe; nasze tajemnice wojsko- 
we musza być utajone przed oczy- 
ma cudzoziemców, 


82.5 proc. 
przeciwko fuzji 
z komunistami 


LONDYN, 8.IV (Reuter) — Bry 
tyjska svużba- prasowa w Niem- 
czech donosi, że w głosowaniu nad 
sprawą fuzji z komunistami wzię- 
ło udział 71,4 procent członków 
partii socjal-demokratycznej, 

82,5 proc. głosujących wypowie 
działo się przeciwko fuzji. 


LONDYN, 3.IV (Reuter) — Bry 
tyjska służba prasowa donosi, że 
członek komitetu wykonawczego 
niemieckiej partii socjal - demokra 
tycznej, Oniffke udał się do Nie- 
miec zachowinich, by przedyskuto- 
wać z przywódcami socjalistów w 
Niemczech zachodnich sprawę fu- 
zji socjal-demokratów i komuni- 
stów. 


Tona złota 
skonfiskowana 


MADRYT, 3.IV (AFP) — Jak do 


nosi korespondent „Daily Tele- 
graph”, brytyjśko - amerykańska 
komisja, badająca  miemiecki stan 


posiadania w Hiszpanii, znalazła tor 


nę złota, w tym 125.000  angiels- 
kich suwerenów  zdepónowanych 
przez władze niemieckie. 
* * $ 
BERLIN, 3.IV (Reuter) — Wła 
dze amerykańskie ustanowiły w 
swej strefie okupacyjnej specjal- 


ne urzody, które będą organizowa 
ły hamdel z Niemcami. Zawarto 
już porozumienie w sprawie eks- 
portu z Bawarii chmielu na sumę 
4 milionów dolarów. Przewidywa* 
ny jest wywóz potasu do Gzecho- 
s'owacjij wzamian za węgiel, Holan 
dia zakupita płody rolne, a W. Bry 
tamia i Dania masiona. 


Min. Cripps odbędzie dziś kon- 
ferencję z Gandhim, a następnie 
członkowie misji rządowej edhędą 


rozmowy z niektórymi książętami 
hinduskimi. 
LONDYN, 3.IV (R) — Brytyj- 


ska misja rzedowa w Indiach prze- 
prowadziła wczoraj rozmowę Zz Sa- 
modzielnymi książętami hinduski- 
mi. W kołach zbliżonych do ksią- 
żet hinduskich utrzymują, że przy 
sztość Indii może być rozwiazana 
przez powstanie trzech  niezależ- 
nych państw: Hindustanu „dla Hin- 
dusów, Pakistanu dla: Muzutma-= 
nów i Radżystanu dla prowincyj 
książęcych. 


NOWE DELHI, 3.IV (Reutar)— 
Liga Muzu)mańska w Indiach posta 
nowiła rnianować Ali Dżinna swo- 
im wyłacznym przedstawicielem w 
rozmowach z brytyjską misją par- 
lamentarną. Dżinna odbył już pier- 
wszą konferencję z Sir Staffordem 
Grippsem. 


Zostadlniy chwili 

LONDYN, 3.IV (Reuter) Amb. 
brytyjski w Belgradzie odpowie- 
dział na szereg not protestacyjny(p 
w Jugosławii, zarzucajacych loty 
twu brytyjskiemu, że narusza ono 
przestrzeń powietrzną Jugosławii. 
Amb. brytyjski odpowiedział, że tył 
ko niektóre z tych protestów Są 
uzasadnione. 

BERNO, 31V (R) — Według im 
formacji z brytyjskich kół wojsko- 
wych w Rzymie, brytvjska misją 
wojskowa w Albanii zostanie odwo 
łana z powodu stale pogarszaj<- 
cych się stosunków między W. 
Brytanią a Albamią, 


Ribbentrop nic nie stracił 
ze swej bezczelności 


LONDYN, 3.IV (R) — Na proce 
sie norymberskim oskarżyciel $0- 
wieczi gen. Rudenko stawiał Rib- 
bentropowi pstania, zmierzające 
do określenia, czy zdaniem oskarżo 

« 


Pierwsze dane z niedzielnych 
wyborów do gmin włoskich 


RZYM, 31V (ANSA) — W ub. 
niedzielę odbyty się we Włoszech 
wybory samorzadowe w 1560 gmi 
nach. Wyniki tych wyborów, napy 
wające stopniowo, przedstawiają 
się według ' dotychczasowych da= 
nych, jak mastępuje: 


Ferrara — komuniści 31 tysięcy 
głosów, socjaliści 21 tysięcy, chrze 
ścijańska demokracja 15 tysięcy. 


Werona — chrześcijańska demo 
kracja 37 tysięcy, socjaliści 34 Ły- 
sięcy, komuniści 46 tysięcy. 


Forli — blok socjalistyczno - ko 


munistyczny 20 tysięcy, republika=, 


nie 15 tys., chrześcijańska demo- 
kracja 6,5 tysiąca. 

W rodzinnym mieście Mussoli- 
niego, Predappio, zwyciężyli komu 
miści i socjaliści, 


Modena — komuniści 23 tys., 
chrześcijańska demokracja 12 tys. 
socjaliści 8,5 tys., liberałowie 1 ty 
siąc. 


Reggio Emilla — komuniści 26,5 
tys., socjaliści 16 tys., chrześcijań 
ska demokracja 14 tys. 


Treviso — chrześcijańska demo* 
kracja 12,5 tys., komuniści 5 tys., 


socjaliści 5 tys., republikanie 3,5 
tys., liberałowie 1,5 tys. 


Piacenza — komuniści 12,5 tys., 
socjaliści 12,5 tys., chrześcijańska 
demokracja 11,5 tysz 


Brescia — chrześcijańska demo- 
kracja 33 tys., socjaliści: 20 tys. 
komuniści 17,5 tys., liberavowie i 
inne ugrupowania prawicowe 5 
tys. 


Brindisi — chrześcijańska demo 
kracja 3,5 tys., socjaliści 3 tys., ko 
muniści 2 tys. 


Como — chrześcijańska demo- 
kracja 124,5 tys., socjaliści 12 tys. 
komuniści 3 tys, 


sassari — chrześcijańska demo- 
kracja 3,5 tys., socjaliści 1,5 tys., 
front szarego człowieka 1 tys. 


Pisa komuniści 45,5 tys. 
chrześcijańska demokracja 11,5 
tys., socjaliści 5,5 tys., republika- 
nie 5 tys., front szarego człowieka 
1,5 tys. 


Syrakuzy — liberałowie i front 
szarego człowieka 6,5 tys, socjall- 
ści 6 tys., chrześcijańska demokra- 
cja 5,5 tys., komuniści 2,5 tys., re 


publikanie i ugrupowania połkrew- 
ne 2,5 tys, 


Potenza — ohrześcijańską demo 
kracja 4 tys., socjaliści 3 tys., pra 


swieca 2,5 tys., komuniści 0,5 tys, 


Caltanisetta — chrześcijańska de 
mokracja 13 mandatów, komuniś- 
ci 10, front szarego cztowielka 7, 
partia pracy 5, liberałowie 2, so- 
cjaliści 2. 


RZYM, 3.IV (ANSA) — Włos- 
kie ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych podaję wyniki wyborów samo 
rządowych w 675 gminach: 


Lewica: komuniści uzyskali 3771 
mandatów (większość w 23 gmi- 
nach), socjaliści 407 (22), repu- 
blikanie 38 (1), blok lewicy 4433 
(269). À 


Prawica: chrześcijańska demo- 
kracja 3847 (224), demokracja 
pracy 107 (7), liberałowie 128 
(8), front szarego człowieka 32 
(1), blok centrowy i prawicowy 
584 (30). 


Ugrupowania lokalne: 348 (23), 
niezależni 968 (57), kombatanci 
144 (10). . 


nego, akcja niemiecka przeciwko 
poszczególnym państwom była a- 
gresj3, czy też nie. 


Ribbentrop oświadczył, że akcja 
przeciwko Austrii mie była agresją, 
lecz wyrazem woli obu marodów. 
Jeśli chodzi o Czechosłowację, to 
dziaania niemieckie w sprawie Su 
detów szły po linii samostanowie- 
nia narodów, zawartych w 14 pun 
ktach prez. Wilsona. W sprawie 
napadu na Polskę, Ribbentrop po- 
wiedział, że Niemcy nie mogli dru- 
Żej tolerować polskich prowokacji. 
Jeśli chodzi o Skandynawię, to 
działania niemieckie zmierzały do 
zabezpieczenia sobie skrzydła. Ak- 
cja przecwko Belgii i Holandii by- 
ła spowodowana tym, iż Niemcy 
nie mogły czekać, by Francja zaata 
kowała Zagłębie Ruhry, serce Nie- 
miec. Atay na Jugosławię spowo- 
dowamy został przewrotem antynie 
mieckim. W. sprawi ataku na Ro- 
sję Ribbentrop oświadczył, iż Hi- 
tler obawiał się manewru kleszczo 
wego z udziałem W. Brytanii | Sta 
nów Zjedn., który postanowił u- 
przedzić i dlatego sam wystąpił 
przeciwko Rosji. 


LONDYN, 3.IV TR) — Na pro- 
cesie w Norymberdze obrońca Rib- 
bemtropa dr Seidel, stawiał swoje- 
mu klientowi szereg pytań w spra- 
wie stosunków z Rosją, Na wstę- 
pie obrońca odczytał pisemne o0- 
świadczenie b. radcy prawnego nie 
mieckiego ministerstwa spraw za" 
granicznych, który brał udział w 
rokowaniach w sprawie traktatu 


przyjaźni między Niemcami a Ro- 
sja. Oświadczenie to stwierdza, iż 
traktat z sierpnia 1939 roku zawar 
ty został szybko i w rokowaniach 
nie napotykano na Żadne trudności 
ze strony Stalina. Stalin poczymił 
jedynie pewne poprawki w odnie- 


sieniu do przyjaźni niemiecko ~ 6 
wieckiej, zwracaj*c uwagę, iż © 
cisgu 6 lat poprzedzających zawar 
cie tego traktatu, Niemcy atakowa 
li Rosję. 


W dalszym elagu swoich pisem- 
nych zeznań radca prawmy niemie- 
okiego ministerstwa spraw zagrani 
cznych stwierdza, że w tajnym pre 
tokúle podzielone zostały strefy 
wpływów obu państw, przy czym 
Litwa znalazła się w strefie nie- 
mieckiej. 


Ribbentrop, odpowiadając na za- 
pytanie swego obrońcy, oświad- 
czył, że w czasie swojego spotka- 
nia w Moskwie z Mototowem i Sta 
linem, uzyskał zapewnienie, że mie 
będzie się oskarżać Niemców o a- 
gresję za ich akcję przeciwko Pol- 
sce. Ribbentrop obarcza odpowie- 
dzialnością wyłaczną Hitlera za 
wchłonięcie Austri. 


DACHAU, 3.IV (Reuter) — Ko- 
mandor amerykański, Jack Taylor, 
zeznał przed sedem wojskowym, iż 


w czasie swego pobytu w Matt- 
hausen widział. wypadki ludo*er- 


stwa. W szpitalu polowym w obo- 
zie pozostawiano trupy "zmarłych 
przez wiele dni i widział on trupy 
bez serca i bez wątroby, które zja 
dli morzeni głodem więźniowie. 


Dalsze odruchy 


powracających jenców 

NEAPOL, 3.IV (ANSA) — Byli 
jeńcy w!oscy, powracający z Ro- 
sji, napadli na siedziby partii ko- 
munistycznej w Neapolu oraz po- 
zrywali afisze i emblematy organi- 
zacji lewicowych w mieście. 


